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O wpływie wynagrodzenia za zniesione powinności 
włościańskie na gospodarstwo krajowe.

Pod  tym n a p i s e m  zamieści ł a  Gazeta lwowska w  lOlygo- 
d n i o w y m  d o d a t k u  na r. b. r o z p r a w ę ,  w  k tó re j  n a p r z ó d  
j e s t  w y k az an a  p o t r z e b a  w y p r a c o w a n i a  k o m e n t a r z a  o d n o ­
szącego się do  już  wysz łych  i j e szcze wyjść  ma jąc ych  r o z ­
p o r z ą d z e ń  r zą d u  w z g l ę d e m  w y n a g r o d z e n i a  p o w i n n o ś c i  u r  
b a r ya ln y ch .  I s łu sz n ie  t w i e r d z i  a u t o r  a r t y k u ł u ,  że k o ­
m e n t a r z  t aki  n i e o d b ic i e  j e s t  p o t r z e b n y m  do z a s t o s o w a ­
n ia  p r z e p i s ó w 7 w  p o je d y n cz yc h  w y p a d k a c h ,  szczegó ln ie j  
d l a  lu dz i  n ie b ie g ł y c h  w  r o z e z n a w a n i u  p a t e n t ó w  a t a ­
k imi ,  d o d a j e m y  z naszej  s t r on y ,  j e s t  n i e z a w o d n i e  n i e r ó w n i e  
w ię k s za  l iczba u p r a w n i o n y c h  do  wz ięc ia  w y n a g r o d z e n ia .

S ł usz n i e  a r t y k u ł u  a u t o r  u w aż a  za r zecz d o g o d n ą  to,  
iż n ie  r e n t a  a l e  k a p i t a ł  u p r a w n i o n y m  b ęd z ie  d a n y m , a to 
w  5 %  o b l i g a c y c h ,  k t ó r e  w' p e w n y m  p r ze c i ą gu  czasu w e ­
d ł u g  p l a n u ,  pó źn ie j  ogłos ić s ię  m a ją c eg o ,  u m o r z o n e  zos taną .  
«Już p r zez  t o ,  p o w i a d a  a u t o r ,  że tym s p o s o b e m  w ie l k a  
masa- w a r t o ś c i ,  k t ó r e  d o t ą d  z b y t  ma ły ,  a w  o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  ża d n e g o  n ie  p r zy nos i ł y  p o ż y t k u ,  r u c h o m ą  się  s t an ie  
i p e w n y  s t a l e  oznaczony p oż y t e k  p rzyn os ić  b ę d z i e ,  g o ­
s p o d a r s t w o  k r a j o w e  w  og ó ln o śc i  n i e z a p rz e c z o n ą  od n ie s i e  
korzyść .  P rz ez  p o m n o ż e n i e  f u n d u s z ó w  u  w ię ks zy c h  w ł a ­
ściciel i  ( u  tych  co d ł u g ó w  n ie  m a j ą ,  a l b o  mn ie j  aniżel i  
im  z w y n a g r o d z e n i a  p r zy jd z ie )  m ó w i  a r t y k u ł  n i ż e j , u ł a ­
t w i  s ię  także d o s t a n i e  n a j e m n i k a  w  d os ta t e czn e j  i l o ś c i ,  
a l b o w i e m  p r ze z  m o ż n o ść  o f i a r o w a n ia  wyższej  ceny  n a j m u  
w z b u d z i  się w  lu dz ie  nas zym  te ra z  do  p r ac y  n i e z b y t  p o ­
c h o p n y m  ( bo  p o t r z e b  n ie  zna jącym P. R.  P. G.) więks za  
chęć  do  z a r o b k u ,  s ko r o  się t en  w y d a tn i e j s z y m  o k a ż e . “ 
Co do  tych s ł ó w  a r t y k u ł u  tę r o b i m y  z nasze j  s t r o n y  u w a g ę ,  
że ceny n a j m u  w  ca łym naszym k r a j u  j u ż  dzisiaj  są l ak  
w y so k ie  . że p r z e d s i ę b i e r c y  na  s t r a t ę  p r o w a d z ą  g o s p o d a r ­
s t w o  — a p e w n i e  są w y s o k i e ,  k i e d y  w  w ie l u  r a z a c h  ceny 
n a j m u  w  Angl i i  p r z e w y ż s z a j ą — i t ę  r o b i m y  u w a g ę ,  że gdy 
ma jący  w r ę k u  p ie n ią d z e  pos p ie sz ą  s ię  z p o d n o s z e n i e m  
cen n ą j m u ,  n ie ma ją cy  p ie n i ęd z y  z a n i e ch a ć  b ę d ą  mu s i e l i  
g o s p o d a r s t w a .  Dla  tych  p o z o s ta n i e  ty lko  p o c i e c h a  w 
s p r z e d a n i u  z i e m i ,  do  k t ó r e j  a r ty k u ł  o t w i e r a  p e r s p e k t y w ę  
w  p o w i ę k s z o n e j  m a s ie  k a p i t a ł ó w ,  gdyż w a r t o ś ć  im i en n a  
ob l iga cy i  dla Gal i cyi  w  k u r s  we j ść m o g ą c y c h  w y ni es ie  oko ło  
73 m i l i o n ó w  , od  czego w sz e la ko  należy  p o t r ą c ić  w a r t o ś ć  
s e r w i t u t ó w  i p o w i n n o ś c i  do  p r o h i b i t ó w  g e n e r a ln y c h  n a ­
l eżących a f a sy o no w an y c h .  S m u l n a  to  d la  nas  p o c i e c h a !  
k tó r zy  ani  f a b r y k a n ta m i ,  ani  k u p c a m i  n ie  j e s t e śm y,  b o  j ak ież  
w  s p o łe c z e ń s t w i e ,  p y t a m  się,  z a jm i em y  mi e j sce  p o zb y w sz y  
się z i em i  o jc ó w  naszych?  W y p a d n i e  n am  n ie ch cą cy m przyjść  
m a te r y a l n ie  na nic,  w y k i e r ó w a ć  się na  l i c h w i a r z ó w  , ś l iczna 
p e r s p e k t y w a !  Z a r t y k u ł u  gaz e ty  d o w i a d u j e m y  się t a kże ,  że 
t o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  s t a n o w e  gal i cyj skie i kasa oszczę ­
d noś c i  (czy w i e d e ń s k a  i l w o w s k a ? )  na 1,050 h i p o t e k a c h  
z i em s k ic h  w 1850 r.  p i e r w s z e  z a jm o w a ły  mie j sce .  Do­
w i a d u j e m y  się że k a p i t a ł  i n de m ni z ac y jn y  b ę d z i e  się 
m ia ł  d o  d o ty c h c z a s o w e j  ro czne j  zal iczki  j a k  1 (]0 5 5 5/18 
tj. na j e d en  złr.  m. k. zal iczki  w y p a d a  55 złr.  10 kr. 
m .  k. k a p i t a ł u  od czego  s ię  p o t r ą c i  to  i t am  co i gdzie 
j e s t  d o  po t r ą c e n ia .  W s p o m i n a  leż a r t y k u ł  o p o l r z e b i e  b a n ­
k o w y c h  op er a cy j  dla  os i ą gn i ęn ia  p o ż ą d a n e g o  k u r s u  ob l i -

gacyj i o t r z y m a n ia  g o tó w k i .  Nie gan iąc  p r o j e k t u  gazety  
l w o w s k i e j ,  by l ib y śm y  z a t e m ,  a by  się j ę t o  w  i n te r e s i e  g o ­
s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  i w7 in te r e s i e  d o c h o d ó w  s k a r b o w y c h ,  
k t ó r y c h  po m y ś l n o ś ć  od p om y ś l n o śc i  g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  k o n ie cz n ie  zależy,  aby  się j ę t o ,  m ó w i ę ,  ś r o d k ó w  e n e r ­
g i c z n ie j s z y c h , n i e n o w y c h ,  al e t ak ich ,  j a k i c h  s ię  j u ż  z d o ­
b r y m  s k u t k i e m  c h w y t a j ą  w  k ra ja c h  na j p rz e m y ś ln ie j s z y c h  
i n a j h a n d lo w n ie j s z y c h .

O warunkach i skutkach gipsowania roślin.
D o św i a d c z e n i a  cz yn ion e  d o t ą d  nad  s p o s o b e m  użycia 

g i p su  i j e g o  s k u t k a m i ,  są n a s t ę p u j ą c e :
1. Gip s  t a m  j e n o  n ad z w yc z a j  o ka za ł  się sku te cz ny m ,  

gdzie  ro la  n ie  m a  w  s o b ie  s i a r c z a n u  w a p n a .
2. G i p s o w a n i e  w y m a g a  w i l g o t n e g o  p o w i e t r z a  na 

w i o s n ę ,  o s o b l i w i e  w  ma ju .
3. S k u te c z n o ść  g ip su  j e s t  t e m  w ię k s z ą ,  im si lniej  

g r u n t a  są z n a w o ż o n e ,  lecz i w t e d y  n a w e t  okaz u je  on s ię  
j e szcze  b a r d z o  d z i e l n y m ,  cho ć  g r u n t a  sa m  j e n o  ro ś l in n y  
za w ie r a j ą  h u m u s .  >

4. W  g r u n t a c h  s u c h y c h  i p od cz as  s u c he j  w iosny ,  c h o ­
ciażby l a t o  n a w e t  w i l g o t n e  b y ł o ,  s k u te k  g ip s u  b y w a  m a ­
ło  waż ny m.  . ..

5. W  g r u n c i e  m o k r y m  i z i m n y m  gips  n ie  w y w i e r a  
ża d n e g o  sk u tk u .

6.  Czem s ta r s za  j e s t  k o n i c z y n a ,  Ij. im  po źn t e j  ją  się 
g i p s u j e ,  tym w ięk sz y  os ią ga  się sk u te k .

7. Gips j a k  na jm ie le j  s p r o s z k o w a n y  w y s i e w a  się  na 
zw i l żo ne  ro ś l i ny  p a s t e w n e  , z a t e m  p o  d o b r e j  ro s i e  lu b  
p o  d e s z c z u ,  w  og ó le  zaś  na  w io s n ę .  *)

8. W i ę k s z a  i lość n a d  150 do  200 fun t .  w i e d e ń s k ic h  
na  m o r g  po la  u ż y t a ,  n ie  p o w i ę k s z a  sku tku .

9. P r z y m i ę s z a n i e m  n ie co  s o l i , p o w i ę k s z a  s ię  dz ia ­
ł a lno ść  g ipsu .

10. Gips  w  m a łe j  i lości  użyty,  s k u t k u j e  (d z i a ł a )  t y l ­
ko  na  ro ś l iny  s l r ą c z n e ,  m i a n o w i c i e  na koniczyny.  Na i n ­
n e  ro ś l i ny  n ie  z a w ie r a j ą c e  w  sk ł ad z i e  s w o i m  l e g u m i n u , 
dzia ł a  g ips  j e n o  j a k o  ś r o d e k  po d n ie c a ją c y  czynność  ro l i ,  
i w t e d y  też m u s i  być w  wie lk ie j  i lości  użyty:  gdyż m a ła  
i lość na r o ś l in y  z b o ż o w e  n a j m n ie j s z e g o  n ie  w y w i e r a  w p ł y w u .

11.) %  części  p a l o n e g o  g ip s u  r ó w n a j ą  s ię  w  s k u t ­
ka c h  k o r c o w i  n i e p a l o n e g o ,  a l b o  co na j e d n o  w y c h o d z i ,  
p a l o n y  g ips  j e s t  o 15 do 20°/„ sk u t e cz n ie j s zy m  od  n i e ­
p a l o n e g o .

Co do s p o s o b u  dzia łan ia  g i p s u ,  u t r z y m u j e  p ro f .  HI u 
b e k :  że g ips  j e n o  na roś l iny s l r ąc zn e  w ie l c e  sku tk u j e ,
s p r o w a d z a j ą c  im p o t r z e b n ą  do  u t w o r z e n i a  l e g u m in u  
s i a rkę .  W e d ł u g  n a u k i  zaś d r .  L i e b i g ą , p o l e ga  s k u t e c z ­
no ść  g i p s u  na w ią z a n i u  a m o n i a k u  a t m os f e r y ,  w ię c  na n a ­
s y c a n iu  roś l in  s a l e t r o r o d e m .

')  W ed łu g  dośw iadczeń prof. Korte w M óglin ie , w ynosi 
zbiór koniczyny, n iegipsow anej 1 0 0  funt., gipsow anej 3 0  marca 
1 3 2  funt., gipsow anej 13  kwietnia 1 4 0  funt., 1 maja zaś 1 6 0  funt.

Porów naw cze dośw iadczenia czynione w bzląsku pruskim , 
dały z 6 4 1  sążni Q  następny rezultat: 162 funt. z ie lo n e j , albo 4 8  funt. 
suchej koniczyny przy g ipsow aniu , przy niegipsow aniu  zaś tylko 
8 4  funt. zielonej albo 28  funtów suchej.

W ed łu g  dziennika Towarzystwa gosp . w B e rn ie , wydał m org  
koniczyny gipsow anej 2 4 8  'cetnarów, niegipsow anej zaś tylko 8 8  
cetnarów.
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Idąc za zd a n i e m  prof.  H l u b e k a  , r o z u m i e m y ,  a) że g ips  
j a k o  t a k i ,  dzia ł a moc ą  sw e j  s i a r k i ,  i, j e s t  p r z e t o  s ' rodk iem 
o d ż y w n y m ,  ale n ie  p r o s t e n i  n a r z ę d z i e m  s p r o w a d z a j ą c e m  
r o ś l i n o m  in n e  p ie r w ia s tk i .

b , )  Że dzia ła  on także tym s p o s o b e m ,  iż za p o m o c ą  
j e g o  udz ie la  się r o ś l i n o m  s a l e t r o r ó d  w y w ią z u ją c e g o  się g n i ­
c i em n a w o z u  a m o n i a k u ,  a to w  po s ta c i  s i a rc z a n u  a m o n ia k u .

c.) Że w  g r u n t a c h  w  h u m u s  b o g a t y c h , a z a t e m  w i e l e  
k w a s u  w ę g l o w e g o  t w o r z ą c y c h ,  d o s t a j e  s ię  r o ś l i n o m  s i a rk a  
g i p s u  w  p os ta c i  s i a rc z a n u  w o d o r o d u  , l u b o  g r u n t a  t e  ż a ­
d n e g o  j u ż  nie  w y w ią z u ją  a m o n i a k u .  *) J■ Ź.

Przegląd Ziemianina, pisma pośw ięconego rolnictwu  
i przem ysłow i.

Poznań, 1850, 8vo. Poszyt I — XII.

N a j p r z ó d  n a s t r ę c z a  n am  się  szczęś l iwie  o b r a n e  g o ­
d ł o ,  k t ó r e  ac zk o l w i ek  k a ż d e m u  cz y ta ją c em u  u nas  z n a n e m  
być p o w i n n o ,  p r z y ta c z a m y  j a k o  t a k i e ,  k t ó r e  w i e c z n i e  p o ­
w t a r z a n e ,  w ie c z n i e  p r a w d z i w e m  i w ie c zn i e  ś w i e ż e m  i no-  
w e m  p o z o s ta n i e .  G od ło  w y j ę t e  z Pieśni o ziemi naszej b r z m i  
j a k  n a s t ę p u j e :

Gdy  się  n a r ó d  rzuc i  r o je m  
I d o ło ż y  s i lnej  r ę k i ,
To n i e d a r m o  się i z n o i m :
G u m n a ,  s tog i  się p o s t r o j ą ,
I j e s t  dosyć  w  p o t r z e b  swoją ,
I ś w i a t  k a r m i m  c h l e b e m  swoim- ,  

i w r a ż a  n a m  w  p a m i ę ć  i s e r c e ,  że d o b r y  b y t  n a s z ,  j e że l i  
j u ż  n ie  ca ł k ie m to po  n a j wi ęk sz e j  części  z a w is ł  od  nas 
sa m y c h  i że go m a m y  w ł a ś n i e  osi ągnąć  us i lnośc ią  j ako  
ro ln icy ,  oczywiśc ie  n i e za po zn a ją c y  s t o s u n k ó w  e u r o p e j ­
s k i c h ,  znający p r z e d e w s z y s t k i e m  s to s u n k i  nasze  w ł a s n e  i 
w ie dz ąc y  d o s k o n a l e  o t e m ,  że choc iaż  k a r m i l i ś m y  i cz a ­
sa mi  k a r m i m  jeszcze ś w i a t  z b o ż e m  s w o j e m  , t en  się na nie  
n i e  spuszcza .  Zaczem i d z i e , że i m y  na  w y r o b y  św ia ta  
z u p e ł n i e  spuszczać  s ię  n ie  p o w i n n i ś m y ,  choc iaż  p r o s t a  
r o z t r o p n o ś ć  d o r a d z a  w d o w i e g o  g rosza  na p r z e d s i ę b i e r s t w a  
a z a r d o w n e  fab ry cz n e  n ie  w y k ł a d a ć ,  a l e  go t a m  w k ła d a ć ,  
zkąd p e w n y c h  a c z k o l w i e k  n i e w i e l k i c h  z y s k ó w  s p o d z i e w a ć  
się m o ż n a  i cho c iaż  ta  sa m a  p r o s t a  r o z t r o p n o ś ć  d o r a d z a  
n i e k o n ie c z n i e  u b i e g a ć  s ię  z n a r a ż a n i e m  nas zych  m a j ą t k ó w  
i s p o k o j n o ś c i ,  z n a r a ż e n i e m  nas zego  b y t u  o u ż y t k i  j ak ic l iby  
n a m  n a j c h ę t n i e j  j a k  na jw ię c e j  p r z e m y ś l n a  r a d a  d o s t a r c z a ­
ła E u r o p a .  P r a c o w i t o ś ć ,  u s i l n o ś ć ,  s k r o m n o ś ć ,  osz czę ­
dność  i p r z e m y s ł  r a z e m  p o łą c z o n e  d o p r o w a d z i ć  nas 
m o g ą  do  l e g o ,  że co p a n  Bóg  s t w o r z y ł  i c z ło w ie k  p r z y ­
r z ą d z i ł ,  że w sz y s tk o  to  i d la  nas  b ęd z ie  b ez  k ł o p o t u  do-  
s t ę p n e m  z c z a s e m ,  m o ż e  n ie  za z by t  d łu g o .  P o s t a n o w i ­
wszy  c z y te ln ik ó w  n as zyc h  o b z n a j a m i a ć  ze w sz y s tk ie m ,  co 
d la  g o s p o d a r s t w a  r o ln ic ze g o  i k r a j o w e g o ,  co d la  i ch s p r a ­
wy w a g ę  m ie ć  m o ż e ,  u z n a je m y  za n a j p r z y z w o i t s z ą ,  gdy  
n a m  o d z i e ł a c h  z i o m k ó w  w  zak res  nasz w c h o d z ą c y c h  m ó ­
wić  p r z y c h o d z i ,  w s z ę d z i e  t a m  pr zy t acz ać  s ł o w a  sa my chż e  
a u t o r ó w ,  g d z i e k o l w i e k  t en p r z e d m i o t ,  o k t ó r y  c h o d z i ,  d o ­
s t a t e c z n i e  i k r ó t k o  ob ja śn i ć  m o g ą ,  a t ak  p r z y s t ę p u j e m y  
do  p r z e d m o w y  p i s m a ,  o k l ó r e m  s p r a w ę  zda je m.  «Z n a j ­
więks zą  g o r l i w o ś c i ą  r zuc i l i  s ię  n i e m a l  wszyscy ro ln icy  
W .  X.  P o z n a ń s k ie g o  w  r. J844 i 45 d o  za w ią z an ia  t o w a ­
rzys tw a g r o n o m i c z n y c h  ; n i e l e d w i e  też w  każd ym p o w i e c i e  
zos ta ł o  z a ło ż o n e m  s t o w a rz y sz e n ie .  Na w a l n e m  z g r o m a ­
d z e n i u ,  w  P o z n a n i u  o d b y t e m ,  w y b r a n ą  zos ta ł a  Dyrekcya 
Centralna. N ieszc zęś l iw e  o s t a t n i e  l a t a  s p a r a l i ż o w a ł y  w sz y s tk o  
( b o g d a j b y ś m y  o s ta tn i  raz byl i  m ą d r z y  p o  sz k o d z ie !  R.)  
Dyrekcya c e n t r a l n a  n ie  uzyskała p o t w i e r d z e n i a  r z ą d o w e g o ;  
n ie  by ła  w ię c  w  s t a n i e  r o zw in ą ć  swej  dz ia ł a ln oś c i  i t o w a ­
rz y s t w a  p o w i a t o w e ,  n ie  ma ją c  w ła d z y  p o ś r e d n i c z e j , ani  
k o n c e n t r u j ą c e j  z s o b ą ,  os tyg ł y  w  s w y m  za pa l e  p ie rw o -  !

*) Z bardzo ścisłych poszukiwań Boussingaulta pokazuje się że j 
właściwe źródło skuteczności gipsu na wzrost koniczyny niełatwem 
jest do wykrycia. P. R.

t n y m  ; z res z tą  z o b o j ę t n i e n i e  o g ó l n e ,  o raz  in ne  s tos unk i ,  
d o p r o w a d z i ł y  do t e g o ,  że p r ó c z  k i lk u  t o w a r z y s t w  p o ­
w i a t o w y c h ,  k tó r e  w  n ie m ie c k im  języku  wy łąc zn i e  p r a c u ją  
(a w ię c  Niemcy  p r zec ie  w o lą  ro b ić  c o k o l w i e k  a n iżel i  nic.  R.)  
w szy s t k ie  t o w a r z y s t w a  u p a d ł y .  P r z e d  k i lku  l a ty w y c h o ­
dz i ł  w  L e s z n ie :  P r z e w o d n i k  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w y ;  p r z e ­
s t a ł  w yc h o d z ić  nie dla b r a k u  p r e n u m e r a t o r ó w  ( u  nas  n ie ­
s t e ty  g ł ó w n i e  b r a k  p r e n u m e r a t o r ó w  , po  p r o s t u  o b o j ę ­
tność  d la  l i t e r a t u r y ,  d la  n a u k i ,  d la  ś w ia t ł a  n ie  da się 
dź w ig ną ć  ż a d n e m u  p i s m u .  R. )  i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  al e 
d la  t e g o ,  że z za w ią z a n i e m  się t o w a r z y s t w  a g r o n o m i c z ­
nych  m i a ł o  w y ch od z ić  p i s m o  n o w e  p o d  r e d a k c y ą  Dyrekcy i  
c e n t r a ln e j .  (Z ląd  w y p ł y w a  co d a w n e  t w i e r d z i  p r zy s ł o w ie :  
n ie  w y le w a j  m ę t n e j  w o d y ,  p ó k i  n ie  ma sz  czystej .  R.)  Tak  
w ię c  n ie p o m y ś ln y  j e d e n  w y p a d e k  s t a ł  s ię  w i e l u  n a s t ę ­
p n y c h  z łych  s k u t k ó w  pr zy c zy ną .“ ( Z w y k ły  b ie g  rzeczy  
l u d z k i c h ,  nie  z a p o m in a jm y ż  n igdy  o t e m !  R.)  Aby  z a s t ą ­
pić  b r a k  ce n l r a ln e j  dy rekcy i  i p i s m a  t e jże  pp .  L ipsk i  W o j ­
c iech i W o l n i e w i c z  W ł o d z i m i e r z  w z ię l i  s ię za w s p ó ł p r a -  
c o w n i c t w e m  g o r l i w y c h  r o l n i k ó w  do w y d a w a n i a  Z i e m i a n i n a  
k t ó r e g o  p ie rw s z y  a r t y k u ł  n a d p i s a n y  j e s t :  0  użyźnieniu ziemi 
a p o d p i s a n y  g ło sk a m i  W .  A. W .

S z a n o w n y  a u t o r  a r t y k u ł u  p o w ie d z ia w s z y ,  że z i emia  d o  
w y d a w a n i a  na ju ży t ec zn ie j szy ch  p ł o d ó w  p o t r z e b u j e  d w ó c h  
z nasze j  s t r o n y  cz y n n ik ó w  w naszym klimacie ju ż  roślinowaniu 
nieprzyjaznym, p o w i a d a ,  że t e m i  są :  i )  u p r a w a  czyli s k r u ­
szen ie  p o w i e r z c h o w n e j  w a r s t w y  i 2) użyźn ien ie  j e j , czyli  
pognó j .  „ L u b o  p rze z  u p r a w ę ,  m ó w i  a u t o r  d a l e j ,  także 
s ię  z i emia  uży ź n ia ,  b o  dz i a ł a n ie  p o w i e t r z a ,  c i ep ła  i w i l ­
goci  j e s t  na  u p r a w n e j  z i emi  d a l ek o  m o c n ie j s z e ,  niż na  
n i e u p r a w n e j , j e d n a k ż e  roś l iny  więks zą  p r z y w i ą z u j ą  w a g ę  
do  p o g n o j u ,  aniże l i  do u p r a w y  a to z tej p rzyczyny ,  że 
p o g n ó j  o b y d w i e  f un kcy e  r a z e m  w y p e ł n i a  tj. u p r a w i a  i  
uż y źn i a .  O t y m  wię c  na jce ln ie j sz ym cz yn n ik u  W r o l n i c t w i e  
zda je  mi  s i ę ,  m ó w i  a u t o r ,  na j w ł a ś c iw ie j  w  p i e r w s z y m  
a r t y k u l e  r o z p r a w i a ć ;  zaczn i jmy  j e d n a k ż e  o d  w y ś w ie c e n i a  
p r a w d ,  k t ó r e  n am  n a u k a  w tym w z g l ę dz ie  p o d a j e  a sk oń cz ­
m y  na p r a k ty c z n y c h  s p o s o b a c h  z a s t o s o w a n i a  ty c h że . “ D o ­
tą d  au to r .

Mając na  o ku  roś l inn ość  w  o g ó l n o ś c i ,  p r z y z n a j e m y  
a u t o r o w i  a r t y k u ł u ,  że k l i m a t  nasz r o ś l i n o w a n i u  j e s t  n i e ­
p rzy ja zny m a r aczej  m n ie j  p r zy ja zn y m  od  k l i m a t u  s t r e f  
g o r ę t sz y ch  a m i a n o w i c i e  od  k l i m a t u  w s c h o d u  i n o w e g o  
ś w i a t a ;  w sz a kż e  ma j ąc  na o k u  r o ś l in no ść  n a j p o ż y te c z n ie j ­
szą tj. zboż e  i ro ś l iny  p a s t e w n e  w y zn a je m y ,  że k l i m a t  nasz 
m a m y  za j e d e n  z n a j b a r d z ie j  sp rzy j a j ąc yc h  r o ś l i n o w a n i u  
a p o d z i ę k o w a w s z y  B o g u ,  że nas  na z i em i  o jc ó w  naszych  
o s a d z i ł ,  p r o s im y  go,  aby nas  w ś r ó d  uc i sk u  i chęcią  do  p rac y  
ob da rz y ć  i p r z e d s i ę b r a n e j  a szczerej  naszej  p r ac y  p o b ł o g o s ł a ­
wić  raczył .  Miło n a m  zd yba ć  się ze z d a n ie m  tyle  p r a w d z i ­
w e m  ile n o w e m  w p i s m a c h  nas zego  p r z y n a jm n ie j  języka ,  
że pogn ó j  r o l ę  i u p r a w i a  i użyźnia.  J a k k o l w i e k  sz a n o w n y  
a u t o r  byłby  nas  n i e r ó w n i e  więc e j  za s p o k o i ł  i o ś w ie c i ł  
w y k ł a d e m  ob sz e r n ie j sz y m  tego  t w i e r d z e n i a ,  n i e o d k ła d a ją c  
go na późn ie j ,  aniżel i  r z u c e n ie m  w za rys ie p ie r w s z y c h  z a ­
sad  ch em i i  a g r o n o m i c z n e j ,  k tó r e  n i e n a u e z o n e g o  n iczego n a ­
uczyć nie mogą ,  i k t ó r e  j a k k o l w i e k  o g lę d n ie  w  p o m o c  b r a n e ,  
uży tec zne mi  być m o g ą ,  p rzec ież  należą  do o s o b n e g o  d z i a łu  
ogó lne j  nauk i  tj. w ła ś n ie  do  o b sz e r n e j  c h e m i i  a g r o n o m i ­
cznej ,  k t ó r a  się z r y w a  do w y r o b i e n i a  w  o s o b n ą  d ys cy p l i nę .  
Zgadza jąc  się z u p e ł n i e  ze z d a n i e m  a u t o r a  a r t y k u ł u ,  
c h e m i i  p o d  w z g l ę d e m  uży t ec zno śc i  dla  r o l n i c t w a  an i  w  
lekce n ie  m a m ,  ani  za zbyt  w ys oko  nie k ł a d ę ,  sądzę  j e d ­
nakże,  że o niej  w  nie j  m ó w i ć  w y p a d a  i p o t r z e b a ;  że n a j ­
l ep sze  r o z p r a w y  a g r o n o m i c z n e  n a p s t r z o n e  c h e m i ą ,  t r acą 
na p r ak ty c zn e j  u ż y te c zn oś c i ;  że w  r o z p r a w a c h  a g r o n o m i ­
cznych  m oż n a  się w p r a w d z i e  o d w o ł y w a ć  do  u z n a n y c h  za ­
sa d  c h e m i i  i żadne j  w ą t p l i w o ś c i  n i e p o d l e g a j ą c y c h , a l e  że 

j  się  na  nic  n ie  zda  u s i ł o w a n i e  do  z a s t ą p i en i a  w  n ic h  d la
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czy te ln i ka  c y t a ta m i  c h e m i c z n e m i  b r a k u  w ie d z y  od nos zą  
cej się do  n a u k i  w y m ag a ją ce j  o s o b n e g o  nią z a jm o w a n ia  
s ię  k o n i e c z n i e ,  cho c ia żb y  ty lko  w  ce lu  p a r t y k u l a r n y m  k o ­
r zy s t a n i a  z niej  dla  z a w o d u  r o l n i c z e g o : bo więc e j  aniżel i  
wszyscy  ch e m ic y  r a z e m  p o w i e d z i e l i  po  u c z o n e m u  o na 
w o z a c h , w ięc e j  i poży t ec zn i e j  m o ż e  o n ich p o w ie d z ie ć  
r o l n i k  d o ś w i a d c z o n y  i myślący bez p o p i s y w a n i a  się c h e ­
m i ą ,  c h oc ia żb y  w  nią na j b a r d z ie j  by t  w t a j e m n i c z o n y m ,  
p o  g o s p o d a r s k u  i, j a k  to m ó w i ą ,  po  p r o s l u .  Nie j e s t e m  
j e d n a k ż e  b y n a j m n ie j  za r o z p r a w k a m i  e m p i r y c z n e m i  zga 
dza jąc  się w  tymże  z p r o g r a m e m  sz a n o w n e j  r e d a kc y i  Z ie ­
m i a n i n a ,  w r a z  z nią  j e s t e m  za n i e cz yn ien rem  * owego nie­
szczęsnego w rolnictwie rozbratu empiryi z teoryaL« wszakże sądzę,  
że n a u k o w o  w y ks z t a ł c on y  r o ln ik  o p r z e d m i o c i e  s w e g o  p o ­
w o ł a n i a  pot ra f i  m ó w i ć  g r u n t o w n i e  i j a s n o  dla r o l n i k ó w  
p r a k t y c z n y c h  myś lących,  u n ik n ą w s z y  w sze lk ich  pożyczek  z 
o b c y c h  dysc yp l in  n a u k o w y c h  a wn iós ł s zy  do  r o z p r a w  r o l ­
n iczych  to z n ic h  lylko> co na z u p e ł n ą  swoją  g o s p o d a r s k ą  
w ł a s n o ś ć  zam ien i ł .  P r z y k ł a d e m  m o ż e  n a m  być ojc iec 
T h a e r ,  k t ó r e g o  p o m a w i a j ą  o n i e g r u n l o w n ą  zna jom oś ć  c h e ­
m i i  i B o u s s i n g a u l t „ k t ó r e m u  E u r o p a  n a j g r u n t o w n i e j s z ą  
p r z y z n a je  zna jo m oś ć  c h e m i i ,  k tó r y  o w s z e m  j e s t  j e d n y m  
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  c h e m i k ó w  a n a l i z a t o r ó w  w  E u r o p i e .  
Mąż t en p ó k i  i gdzie  m ó w i  j a k o  uczony,  m ó w i  so b ie  po  
u c z o n e m u ,  gdy  m ó w i  j a k o  g o s p o d a r z  r o ln ik  p rak tyc zny  
m ó w i  bez  żadn e j  p r e l e n s y i  do  ucz o nn o śc i  ch e m ic zn e j  tak,  że 
p e w n i e  n ie  o d p ło s z y  od  s i e b ie  na j m n ie j  z c h e m ią  n ie o b e-  
z n a n e g o ,  by le  myś lącego  r o l n i k a  i j ęzyk  myś lących ludz i  
s w e g o  z a w o d u  r o zu m i e j ą ce g o .  Nie dla p r z y g a n ia n a  a u t o ­
r o w i  poży te cz ne go  a r t y k u ł u  k i lka tych  u w a g  tu ta j  m i e ­
szczę ,  ty lko  z p o w o d u  życzl iwości  dla  r o l n i c t w a  k r a j o w e g o ,  
k t ó r e g o  n a u k a  c y t a ta m i  c h e m i c z n e m i  p e w n i e  się nie  r o z ­
p r z e s t r z e n i ,  j a k  się n ie  r o z p r z e s t r z e n i ł o  w  n a r o d z i e  ś w i a ­
t ło  z r y w a n i e m  się w  n a j n o w s z y c h  czasach  do  s ł a w n e j  fi­
lozofi i  h e g l o w s k i e j ,  w  czem inne  p r o w i n e y e  za W .  X. Po-  
z na ń sk ie m  pu śc i ły  się. J a k  się tą f i lozofią z a g m a t w a ł  r o ­
z u m ,  p o p s u ł a  w i a r a  a n a w e t  g u s t  i  j ęzyk  p i sz ąc ych ,  t ak  
c y t a t a m i  c h e m i c z n e m i  w  r o z p r a w a c h  ro ln ic zy ch  z w i c h n i e  
s i ę ,  i j uż  się z w i c h n ą ł  n a w e t  k i e r u n e k  p r a k ty c z n y  i  p o ­
ży teczny  r o l n i c t w a  a p r z e d m i o t  n a j rea ln ie j s zy  mo ż e  się 
l ę k a ć ,  że s ię  zm ien i  w  p r z e d m i o t  m a r z e ń  do  n ieczynno-  
ści a l b o  ty lko do czynnośc i  u d a n e j  : do  czynnośc i  n iby  t a ­
kiej p r o w a d z ą c y c h .  Co p r z y g a n i ł e m  p o w s z e c h n e j  t e n de nc y i  
p i s m  a g r o n o m i c z n y c h  dzi sie jszych w  t e m  mie j sc u ,  to p rzy ga ­
n i ł e m  p o  z a s t a n o w i e n i n  s ię  n a d  p o w o ł a n i e m  m o j e m  i k o l e ­
g ó w  m oi c h ,  p o  z a s t a n o w i e n i u  się nad  c h e m i ą  i r o l n i c t w e m ,  
j u ż  c o k o l w i e k  wc z eś n i e j  so b ie  s a m e m u  i, gd y by  m oż n a  dla 
u n i k n i e n i a  t r u c i zn y  i n ie  s p o m i n a ć  o nie j ,  n ig d y b y m  o chemi i ,  
p isząc w  zawmdzie  r o l n i c t w a ,  n ie  s p o m n i a ł .  A u t o r  dziel i  
n a w o z y  na 1) m i n e r a l n e ,  2) o r g a n ic z n e ,  3) m i n e r a l n o o r -  
g a n i c z n e ; p o d c i ą g n ię c i e  j e d n a k ż e  szcz egó lny ch  n a w o z ó w  
p o d  te  k a t e g o r y e  ani  j e s t  ś c i s ł e ,  ani  z u p e ł n e ,  j a k  to  sam 
s z a n o w n y  a u t o r  po s t r z e ż e  o d cz y ta w s zy  na n o w o  swoją  
r o z p r a w ę .  O n a w o z a c h  ro z p u sz c z a ln y c h  i n i e r o z p u s z c z a l ­
nych na l eża ło  p o m ó w i ć  d o k ł a d n i e j ,  a l b o  p o d z i a ł u  tego 
w c a l e  się n ie  tykać.  W s z e d ł s z y  w  rzecz g ł ę b i e j ,  wyznać 
w y p a d a ,  że w szys tk ie  n a w o z y  są o s t a t e c z n i e  r oz pus zcz a ln e -
mi  : bo  gdyby  l ak ie rn i  n ie  były,  część i ch b e z w a r u n k o w o  
n i e r o z p u s z c z a l n a  n ig d yb y  się n ie  w y c z e r p y w a ł a  z ro l i ,  a 
p r z e c ie  dzie je  się p r z e c i w n i e :  wszys tk ie  b o w i e m  w y c z e r p u ­
ją  się z czasem a w ię c  i wszys tk ie  z czasem r o ś l i n o m  na 
p o k a r m  po s ł u g u j ą .  Ty lko ze w z g l ę d u  na n iski  lu b  wysoki  
s t o p i e ń  rozp usz cza lno śc i ,  naw ozy  dzielą  się na r o zp us z cz a l n e  
i n i e r o z p u s z c z a l n e ,  a te o s t a tn ie  c h e m ia  tak n a z w a ła ,  k tó r a  
n ie  ma ś r o d k ó w  w  l a b o r a t o r y a c h  s w oi c h  roz pu sz cz an ia  ich 
w  w o d z i e  a n a w e t  w  t ę g ich  k w a s a c h ,  gdy tym cza sem  
p r z y r o d a  z a p e w n e  p o d  w p ł y w e m  i s to t  n i e w a ż k i c h  p r ęd z e j  
czy póź n ie j  ro zp u sz cz a  j e  n a j d o k ła d n i e j  w  w o d z i e ,  d o p r o ­
w ad z a ją ce j  j e  k o r z o n k o m  i k o r z e n i o m  roś l in  i d r z e w .  Au-  |

t o r  czyni  i s łuszn ie  n a s z e m u  g o s p o d a r s t w u  n a s t ę p u j ą c e  
z a r z u t y :

1) Z a n i e d b a n i e  n a w o z ó w  m i n e r a l n y c h ,  o ra z  w s z e l ­
k ich s u r o g a t ó w  (?), b ąd ź  p o j e d y ń c z y c h , b ą d ź  sk ła dan yc h .

2) N i e d b a ł e  o b c h o d z e n i e  się z zw y k ły m  g n o j e m  z w i e ­
r zę cy m  , (z o b o r n i k i e m  , t ak  się rzecz n a j d o k ł a d n i e j  o z n a ­
cza. R. ) ,  t a k  iż p o d p a d a  z m a r n o w a n i u  i o s ł a b i e n i u  ( m i a ­
n o w i c i e  u t r ą c a j ą c  źle k i e r o w a n y m  p r o c e s e m  gn ic ia  a m o ­
n i a k ,  a w y p ł u k a n i e m  p rze z  deszcz i p o d c h o d z ą c ą  w o d ę  
so le  ł a t w o  r o z p u s z c z a l n e ,  m i a n o w i c i e  p o t a ż ,  n i e zm ie rn e j  
w  ro l i  uży te cznośc i  d l a  t ego ,  że łącząc się z i n n e m i  c i a ­
ł a m i ,  czyni  je ł a t w i e j  r o z p u s z c z a l n e m u  R. )

3) N i e u ż y w a n ie  g n o j ó w k i ,  czyl i  p ł y n n e g o  n a w o z u .
Po w y n u r z e n i u  tych  z a r z u t ó w ,  n a s t ę p u j e  7 n a u c z a ­

j ą cych  p r ak ty c zn ie  o n a w o z a c h  k a r t e k ,  k t ó r e  w y p a d a ł o b y  
ca łk ie m  o d p i s a ć ,  p o p r z e s t a n i e m y  na p o w t ó r z e n i u  s ł ó w  
l l azz i ’ego p r z y to c z o n y c h  p r ze z  a u t o r a  a r t y k u ł u  na s i r  11 
i t e m i  zak o ń cz ym y rzecz  o p i e r w s z e j  Z i e m ia n i n a  r o z p r a ­
w i e :  „Z ob a cz  g n o j o w i s k o  na w i e j s k i e m  p o d w ó r z u  a p o ­
znasz po  n i e m  g o s p o d a r z a  aż do na j mn ie j sz e go  szczegó łu ,  
s t a n  j e g o  b y d ł a ,  r o l i  i ł ą k ,  jego r o z u m  i p i l n o ś ć ;  s ł o w e m  
p r z e k o n a s z  się o ca łe m  je g o  g o s p o d a r s t w i e ,  b o g a c t w i e  
l u b  b ie dz ie .  — 14 l u t e g o  1851. (D. c. n.)

Ilarrata  p arow a m otyka do upraw y roli,
(Z pisma Agriculteur-Praticien, wrzesień 4847, stronica 553).

Nie b r a k ł o  d o t ą d  p r ó b  w  ce lu  za s to s o w a n ia  si ły p a r o ­
w e j  do  u p r a w y  r o l i  p r z e d s i ę w z i ę t y c h ;  c h y b i a n o  p rzec ież  
w ' z a d a n i u  w  tej  m i e r z e  z r o b i o n e m ,  a p r z e t o  i r o z w i ą z a ­
n ie  za d an ia  n ie  by ło  n ig d y  zaspaka ja jące -  W y n a l e z i o n e  
w  Angl i i  i A m e r y c e  p a r o w e  n a r z ę d ł a  (m aszyny)  ro ln ic ze  
by ły  b e z s k u te c z n e  i posz ły  w k r ó t c e  w  n i e p a m i ę ć .  I l ak 
n ie k tó r z y  do  s w o i c h  n a r z ę d e ł  p r zy c ze p i a l i  zwycza jny p ług ,  
k tó r y  ze w z g l ę d u  na s p o s ó b  s w oj e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  t ud z ież  
ze w z g l ę d u  na  b i e r n y  o p ó r  si le r u c h o m e j  s t a w io n y ,  j e s t  
n a j n t e d o k ł a d n i e j s z e m  n a r z ę d z i e m  ro ln ic z e m  ; r az  p ł u g  p rzy-  
p r z ę g a n o  do  s a m o j a z d u  ( l o c o m o t i v e ) ,  r az  z n o w u  do  j e d n e j  
lu b  w ię c e j  s t a ły c h  n a r z ę d e ł  p a r o w y c h  ł ą c z o n o ,  k t ó r e  c i ą ­
gnę ły  l i na m i  a l b o  ł a ń c u c h a m i  bez  k o ń ca  n a r z ę d z i e  o rzące 
o d  j e d n e g o  ko ń ca  r o l i  do  d r u g ie g o .  I n n i  u w a ż a l i  r o b o t ę  
o r a n i a  za k o p a n i e  r o w u  i na  t e n  ceł  p r z y m o c o w y w a l i  
b i j ak i  p ł a s k ie  i sp i c za s te  na  w a ł a c h  o s io w y c h  lu b  d ź w i ­
g n ia c h  (d rą ga c h ) ,  k t ó r y m  d a w a l i  r u c h  n a  p r z e m i a n ,  a tym 
s p o s o b e m  m i l rę ż ą c  w i e l e  si ły r u c h o m e j ,  ryl i  m iz e r n ą  b ró z -  
d ę ,  n i e  p r z y s p o r z y w s z y  żadne j  r zecz yw is te j  ko rzyśc i  dla  
r o l n i c t w a .  R ó w n i e  zn i k o m y  s k u t e k  m ie ć  b ę d ą  wszys tk ie  
n a r z ę d ł a  w y n a l a z k o w e ,  k t ó r e b y  w  t e n  s p o s ó b  ciągnę ły  
l e m i e s z ,  w y k o r z e n i d ł a  ( e x l y r p a t o r y )  i lp . ;  t a k o w e  z iemię  
ty lko r o z k r o j ą ,  a l e je j  nie  u p r a w i ą .

P. B a r r a t  r o z w ią z a ł  od raz u  to zad an i e .  J e g o  wy 
na la z ek  p o l e g a  na n a s t ę p n y c h  za sa dach .  U p r a w a  ro l i  ry 
d l e m  lu b  m o t y k ą  j e s t  n i e z a w o d n i e  t a k ą ,  że z i em i ę  i le  być 
m o ż e  p u l c h n ą  c z y n i ,  tę  w p ł y w o w i  p o w i e t r z a  n a j l e p i e j  
r o z t w ie rn ;  u d z i e la  j e j  sp rę ż ys to śc i  i p r z e n ik l i w o ś c i  d la  wod y ,  
k t ó r e  s c h o d z e n i u  na s i on  i r o z w i n i ę c i u  s ię  ro ś l in  n a j b a r ­
dziej  s łużą.  R o b o l a  r y d le m  j e s t  b a r d z o  u c iąż l iw ą  aby 
m o g ł a  w n iś ć  w  w ie l ką  sp ó jn ię  n a r z ę d ł o w ą ,  m u s i a n o  p r ze to  
użyć m o t y k  w i d l a s l y c h  czyli  m o t y k  z z ę b a m i  do  nin ie jszej  
s p ó jn i  n a r z ę d ł o w e j , k t ó r a  należycie  w yk o n an a ,  j e s t  sk u l e  
czną i ko rzy s tn ą .  Ch od z i ło  w ię c  w  n a r z ę d l e  t em o to,  
aby r u c h  ręk i  lud zk ie j  z m o t y k ą  n a ś l a d o w a ć ,  to  j e s t :  
n i ą  szybk o  na  d ó ł  ud e r z yć  aby  w i d ł a  w na leży tą  g ł ę b o ­
kość w  z ie m ię  w g r z ę z ł y ,  m o ty kę  p o t e m  szybko  w tył  po 
c i ągnąć ,  a z i em ię  w  p o p r z e d n i ą  b r ó z d ę  w r z u c i ć  i n o w ą  
w y k o p a ć .  N a s t ę p n i e  op i s a n o  bl iżej  n o w y  p r zy rzą d .

W y o b r a ź m y  so b ie  sa mo ja zd  m a ł e g o  k r o j u ,  z w a h a ją  
ce m i  się w a l c a m i  r u c h o w e r o i  u b o k ó w ,  na c z te re c h  ż e la ­
znych  k o ł a ch ,  o sz e r o k ic l i  d z w o n a c h ,  k t ó r y  to  s a m oj a zd  za 
p o m o c ą  zę b a t y ch  k ó łe k ,  ł a tw y  z w r o t  w  p r a w o  i w  l e w o

*
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p r z y b i e r a  i d o w o l n i e  n a p r z ó d  l u b  w s t e c z  ru s z y ć  m o ż e .  
Na  l e m  n a r z ę d l e  j e s t  w  p e w n e j  w y s o k o ś c i  r a m a  p r z y m o ­
c o w a n a ,  k t ó r a  n a d  t y ln i  k o n i e c  czyl i  n a d  czę ść  n a r z ę d ł a  
p i e c o w ą  (g d z i e  s i ę  p a l i )  w y s t e r c z a .  Ta  r a m a  b l i s k o  k o ń c a  
s w e g o  d z i e r z y  w a ł e k ,  n a  k t ó r y m  j a k o  n a  o s i  u m i e s z c z a n y c h  
j e s t  d w a n a ś c i e  l u b  s z e s n a ś c i e  w i d l a s t y c h  czy l i  d w u z ę b n y c h  
m o t y k  i k a ż d a  z t y c h  t k w i  na  m o c n y m ,  t r zy  s t o p y  d ł u g i m ,  
t r z o n k u  d r e w n i a n y m ,  a t r z o n k i  w s z y s t k i e  w  w a ł k u  d o ­
b r z e  u m o c o w a n e .  Ż e r d k ą  p o s u w n ą  s a m o j a z d u  p ę d z o n e  
w  r u c h  b l o c z k i  c h w y t a j ą  k o l e j n o  za p a l c e  t e g o ż  w a ł k a ,  
p o d n o s z ą  r ó w n o c z e ś n i e  w s z y s t k i e  m o t y k i  d o  g ó r y  i p u ­
s z cz a j ą  j e  n a g l e  na  d ó ł ,  t ak  że w s z y s t k i e  d o  p e w n e j  g ł ę ­
b o k o ś c i  w  z i e m i ę  z a t n ą ;  i n n e  czę śc i  s a m o j a z d u  s u n ą  w a ­
ł e k  i w s z y s t k i e  w  z i e m i  t k w i ą c e  m o t y k i  w  t y ł ,  a  t e  o s t a ­
t n i e  p o r y w a j ą  z s o b ą  p r ą g  z i e m i ,  w  k t ó r ą  s i ę  z ac i ę ły ,  t ę ż  
p r z e w r a c a j ą  i d o  p o p r z e d z a j ą c e j  b r ó z d y  w a l ą .  N a s t ę p n i e  
d ź w i g a j ą  s i ę  m o t y k i  z n ó w  d o  g ó 1-)', a t y m c z a s e m  s a m o j a z d  
p e w n ą  p r z e s t r z e ń  n a p r z ó d  u j e c h a ł ;  w a ł e k  m o t y k o w y  p o ­
s p i e s z y ł  o p o d w ó j n ą  p r z e s t r z e ń  t a k ą  n a p r z ó d ,  m o t y k i  zno  
w u  s p a d a j ą ,  o d c i n a j ą  n o w y  p r ą g  z i e m i ,  k l ó r e n  p o d o b n i e  
p r z e w r a c a j ą  i g r a  n a r z ę d ł a  w  t e n  s p o s ó b  c i ą g n i e  s i ę  d a l e j  
b e z  p r z e r w y .

To  n a r z ę d ł o  j e s t  p r z e t o  d o  z w y k ł e g o  s a m o j a z d u  p o ­
d o b n e ,  z a o p a t r z o n e  w s z e l a k o ż  w  p r z y r z ą d y ,  a b y  n i e m  d o ­
w o l n i e  k i e r o w a ć  i w p r a w i a  w  r u c h  s z e r e g  m o t y k ,  k t ó r e  
o m a l  w  t e n  s p o s ó b  d z i a ł a j ą ,  j a k b y  r ę c e  l u d z k i e  n i e m i  
w ł a d a ł y .

N a r z ę d ł e m  t e m  ł a t w o  k i e r o w a ć ,  p o s t ę p u j e  o n o  chy -  
żo śc i ą  d o w o l n ą  n a p r z ó d  i w s t e c z ,  n i e  u g n i a t a  j u ż  u p r a ­
w i o n e j  r o l i ,  t o cz y  s i ę  p r z o d e m  t e j ż e  n a  n i e o r a n e m  p o l u ,  
z w r a c a  s i ę  na  k o ń c u  s la i ł a t w o  i s z y b k o  i n i e  z o s t a w i a  
w i ę k s z e g o  ś l a d u  n a d  ś l ad  p ł u g a  p a r o k o n n e g o .  M o ż e  d o  
w o l n i e  k a ż d e j  c h w i l i  być  w s t r z y m a n e m  , i m o ż n a  t oż  r az  
o p a l o n e  b e z  p r z e s t a n k u  n a p r z ó d  p u s z c z a ć ,  s i ł ę  w r ą b u j ą c y c h  
s i ę  m o t y k  d o w o l n i e  m i a r k o w a ć  i m n i e j  l u b  w i ę c e j  s z e r o k i  
p r ą g  z i e m i  o b r a b i a ć ;  d a  s i ę  n a r e s z c i e  d o  w s z e l k i c h  w y ­
m a g a ń  k u  u p r a w i e  n a j r o z m a i t s z y c h  g a t u n k ó w  g l e b y  z a ­
s t o s o w a ć .  ,

R o z u m i e  s ^ę ,  że  n a r z ę d ł o  t o  w  n i n i e j s z y m  s t a n i e  
s w o i m  ty l k o  r ó w n i n ę  u p r a w i a ć  z d o ł a .

D o  p r ó b ,  p r z y  k t ó r y c h  b y l i ś m y  o b e c n i ,  u ż y t o  n a ­
r z ę d ł a  z b u d o w a n e g o  w e d ł u g  p i e r w s z e g o  p o m y s ł u  B a r r a l a  ; 
b r a k ł o  m u  j e s z c z e  w i e l e  d o  d o s k o n a ł o ś c i ;  s k u t e c z n o ś ć  n a ­
r z ę d ł a  b y ł a  w s z e l a k o ż  b a r d z o  z a s p o k a j ą c ą .  Z i e m i a ,  n a  k t ó ­
r e j  p r ó b y  r o b i o n o ,  m a  p o d  s o b ą  w a r s t w ę  z i e m i  l u f o w e j  
i ł a t w i e j  d a ł a b y  s i ę  p ł u g i e m  o r a ć ,  n i ż l i  m o t y k a m i  o b r a ­
b i a ć  , k t ó r e  t u t a j  n i e  z t a k ą  ł a t w o ś c i ą  w  z i e m i ę  s i ę  w c i ­
n a ł y  j a k  w  z i e m i ę  p u l c h n ą .  N a r z ę d ł o  m i a ł o  3 1/ 2 d o  c z t e ­
r e c h  s i ł  k o n i  p a r o w y c h  i n i e  p r a c o w a ł o  ca ł ą  s w o j ą  p o ­
t ę g ą ;  p o s t ę p o w a ł o  p r z y  k a ż d y m  c i ę g u  m o t y k o w y m  czyl i  
p r z y  k a ż d y m  m i o c i e  t ł o k o w y m  ( w a l c a  r u c h o m e g o )  o 0 ,15  
m e t r a  n a p r z ó d ,  u s k u t e c z n i a ł o  n a  m i n u t ę  3 2 — 40 m i o t ó w  
t ł o k o w y c h  , r u s z a ł o  w i ę c  w  m i n u c i e  p r z y n a j m n i e j  o  4 ,90  
m e t r a  n a p r z ó d ;  że  z aś  m o t y k i  s z e r o k o ś ć  d w u  m e t r ó w  z a j ­
m o w a ł y ,  o b r a b i a n o  n a  m i n u t ę  9 ,8  czyl i  10 m e t r ó w  c z w o ­
r o b o c z n y c h  p r z e s t r z e n i  d o  g ł ę b o k o ś c i  0 , 10  m e t r a .  W e ­
d ł u g  t e g o  o b r a c h u n k u  o b r o b i ł o b y  n a r z ę d ł o  000 m e t r ó w  
c z w o r o b o c z n y c h  n a  g o d z i n ę ,  a  n a  d z i e ń  (o  10 g o d z i n a c h )  
60 00  m e t r ó w  c z w o r o b o c z n y c h ,  k t ó r a  r o b o l a  w s z e l a k o ż  
m o g ł a b y  u ż y c i e m  s i ły  c a ł e j  n a r z ę d ł a  i p r z e z  p r z y s t o s o w a ­
n i e  c o k o l w i e k  w i ę k s z e j  p r z e s t r z e n i  o p a l n e j  j e s z c z e  b y ć  p o ­
d w o j o n ą .  Z i e m i a  b y ł a  z u p e ł n i e  j e d n o s t a j n i e  i d o b r z e  u p u l -  
o h n i o n ą  i z d r o b i o n ą .

C h c e m y  o l e m  n a r z ę d l e  t y l k o  ze w z g l ę d u  m e c h a n i ­
c z n e g o  z ło żyć  s p r a w o z d a n i e  , i o g r a n i c z a m y  s i ę  ze  w z g l ę d u  
g o s p o d a r c z e g o  z w r ó c i ć  u w a g ę  c z y t e l n i k ó w  ty l k o  n a  n a s t ę ­
p n e  o k o l i c z n o ś c i .  Do  lO g o d z i n n e j  p r a c y  p o t r z e b u j e  na 
r z ę d ł o  ( w  P a r y ż u )  w ę g l i  k a m i e n n y c h  za 5 - 6  f r a n k ó w  i 
w  s z t u c e  b i e g ł e g o  o p a l a c z a ,  z d z i e n n ą  z a p ł a t ą  5 —  6 f r a n ­
k ó w .  T e m i  k o s z t a m i ,  d o  k t ó r y c h  w l i cz y ć  t r z e b a  o d s e t k i  
o d  k o s z t ó w  n a  s p r a w i e n i e  n a r z ę d ł a ,  u m o r z e n i e  t y c h ż e  i 
n a p r a w y ,  b ę d z i e  u p r a w i o n y  h e k t a r  p o l a .  ' )  W y k o n a n a  
n i e m i  r o b o t a  z a s t ę p u j e  r o b o t ę  p ł u g a ,  w a l c a  i  b r o n y  i 
d z i e j e  s i ę  w  c z w o r a k o  d o  p i ę c i o r a k o  k r ó t s z y m  cza s i e .

Z a r z u t  n a r z ę d ł u  t e m u  c z yn io ny ,  że  n i e  z d o ł a  u p r a ­
w i a ć  p o l a  , n a  k l ó r e m  g n ó j  ze  s ł o tn y  d ł u g i e j  r o z r z u c o n o ,  
j e s t  w ą t ł y ;  uż y ć  b o w i e m  t r z e b a  t y lk o  l e p i e j  p r z e g n i ł e g o ,  
p r o s z k o w a t e g o  l u b  c i e k ł e g o  g n o j u ,  a g o s p o d a r s t w o  pe -

) Hektar pola czyni i 00 0 73 ,9  stóp czworobocznych austr. 
a rachując na morg austr. 5 7 6 0 0  stop czworobocznych austr., he ­
ktar pola zawiera w sobie 1 ,75738 morga austr.

Nakładem Redakcyi.

w n i c  z le j  p r z y cz y n y  s z k o d y  n i e  d o z n a .  W  z i e m i  t k w i ą ­
ce k o r z e n i e  l u c e r n y  i i n n y c h  r o ś l i n  ł a t w o  p r z e c i ę t e  b y ­
w a ją  o d  m o t y k ,  g d y  o s t r z e  i ch  n a s t a l o n e  i d o b r z e  w y ­
o s t r z o n e  b ę d z i e .

N a r z ę d ł o  t o  z r e s z t ą  n i e  s p r o s t a  w s z a k ż e  j e s z c z e ,  j a k  
s a m  w y n a l a z c a  j e g o  p o w i a d a ,  w s z y s t k i m  w y m a g a n i o m  r o l ­
n i c t w a  i p o t r z e b a  w  n i e m  p o c z y n i ć  o d m i a n y  s t o s o w n i e  d o  
r o z m a i t o ś c i  g l e b y ,  j ak  t o  p o c z y n i o n o  z p ł u g i e m  i z i n n e m i  
n a r z ę d z i a m i  r o l n i c z e m i .  D a  s i ę  o n o  użyć  s z c z e g ó l n i e  n a  
d o b r a c h  z w i e l k i e m i  p ó l  o b s z a r a m i .  ( J o u r n a l  D i n g l e r a ,  
r o k  1847,  t o m  106,  z e sz y t  5,  s t r o n i c a  345 ) .  A. C.

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 8  marca. Handel zbożowy angielski w ostatnim ty-  

goduiu uciśniony był przybyciem 180  okrętów ze zbożem Ode-  
skim i Azowskim. Niektóre ładunki  w gorszej kondycyi ofiarowano 
o 1 do 2 szylingów niżej na kwart er ze , w ogólności jednak ceny 
nie uległy materyalnej zmianie,  a piękna pszenica w małych pa r -  
tyach z t rudnością,  jednak bez zniżenia,  odchodziła.

Dowóz pszenicy zagranicznej na targ londyński był nader  
mały, bo ledwo stokilkanaście łasztów wynoszący, i gdyby nie ogro­
mne dostarczania z południowej Rosyi, targi zapewne ku ożywie­
niu okazałyby dążność.

Wszystkie prowincyonalne angielskie,  równie jak i portowe 
europejskie targi ,  są w zupełnej stagnacyi.

Na gdańskiej giełdzie żadne tranzakcyc nie miały mie j s ca , a 
cały ruch ograniczał się do małych lądowych dowozów pszenicy i 
żyta, których ceny za normę do zboża pięknego i suchego służyć 
nie mogą.

Od kilku dni zawitała do nas zima i ustaliła się sanna droga.  
Śniegi wielkie upadły w Prusach,  Belgii i Francyi ,  tak , że wszyst­
kie poczty nieregularnie nas dochodzą. f

Kursa zamian. Londyn o mies. 2 0 0 ‘/ 2 sr. gr. Hamburg 4 5 ‘/4. 
Amszterdam 102.  Warszawa 9 4 1/2.

Makowski Kendzior & C.
Z  Londynu, z  listu d. 19 lutego 1891 r. «Przy sposobności 

zawiadamiam pana o ważnym wypadku dla posiadaczów l a s ó w , a 
t o : że na wczorajszem posiedzeniu minister  finansów przedstawił  
redukcyę 50 %  cła wchodowego,  od drzewa budulcowego.®

Lwów, 14 marca. Korzec pszenicy 20  złr. 00  kr., korzec żyta 15 
złr. 25  k r , jęczmienia 12 złr. 00  kr., owsa 6 złr. 10 kr., prosa 12 złr. 
45  kr., hreczki 13 złr. 00kr . ,  grochu 16 złr., kartofli 6 złr. 22  kr. w. w. 
Garniec okowity 5 0°  w hurtowej sprzedaży 1 złr. 3 kr., w- drobnej 
1 złr. 5 kr. m. k. Handel okowitą idzie dosyć leniwo.

Nowe dzieła.
Tom 9tv Rozpraw Towarzystwa gospodarskiego,  w końcu lu­

tego z druku wydany, zawiera następujące przedmioty:  1)  Plan za­
kładu gospodarskiego,  ułożony przez komisyę na ogólnem zg ro ­
madzeniu Towarzystwa d. 25 lutego 185 0  r. wybraną.  2)  Podanie 
Komitetu Towarzystwa gosp.  do Ministerstwa R. i G., z przedstawie­
niem dolegliwości naszego gospodarstwa wiejskiego; ref. hr. Kazim. 
Krasicki. 3)  Projekt  do ustawy o policyi polowej i 4)  Projekt  do 
ustawy o czeladzi wiejskiej— przedłożone temuż Ministerstwu; ref. 
Fel. Laskowski.  5)  Raport  Komitetu o spodziewanym wypadku 
zbiorów; ref. lir. Kazim. Krasicki. 6) Zdanie Komitetu o premiach 
rozdawanych dla podniesienia chowu koni i bydła;  ref. lir. Kazim. 
Krasicki. 7) Kwestya tycząca się cła na bydło. 8)  Pierwsza wy­
stawa bydła i narzędzi gospodarskich we Lwowie;  ref. Władysław 
Biesiadecki. 9)  0  podziale spólnych pastwisk,  zdanie Komitetu 
przedłożone Ministerstwu R. i G.; ref. Fel. Laskowski.  10) Rachunki  
gospodarskie podług najprostszych zasad,  ułożył hr. Kazim. Kra­
s i c k i —  (i osobno odbito).  11)  0  skutkach podziału gruntów.  12)  
Wniosek o dzierżawach p. G. Pawlikowskiego. 15)  O robociznie 
zakładowej w Anglii. 14) Żegluga parowa na rzekach polskich: 
a) Sprawozdanie G. Pawlikowskiego,  b) Relacya hr. Andrzeja Za­
mojskiego cj Warunki  pod jakiemi taż żegluga podejmuje się spławu 
produktów. 15)  O owadach lasy niszczących;  ref. Jac. Lobarze-  
wski (z ryciną). 16)  Stan Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego po 9 walnem zgromadzeniu r. 1850.  *

Kurs lwowski z dnia 17 marca.

złr. kr. złr. kr.

D u k a t  h o le n d e r s k i  . 5 53 R u b e l  r o s y j s k i  sr. 1 59
D u k a t  c e s a r s k i  . . 5 59 P o ls k i  k u r a n t  . 1 29
P ó ł i m p e r y a ł  ro sy jsk i 10 17 L is ty  z a s t a w n e  gal. 89 58
T a la r  p ru s k i  . 1 53 L a ia  od duk. ces. 54.

Laźa od srebra 29 .

W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich,


